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SCENA I 

 

Łóżko. W łóżku chłopczyk. Obok mama na krześle czyta bajkę.  

 

Mama – I żyli długo i szczęśliwie.  

 

Wstaje. Układa obok chłopca misia. Obok stawia zabawki: UFO, węża, księżniczkę i 

biedronkę. Poprawia kołdrę. 

Mama – Śpij dobrze kochanie.  

 

Całuje chłopczyka w czoło i wychodzi.  
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SCENA II 

 

Miś – Hej chłopczyku!  

           Hejo! Hejka! Hejunio!  

           Cześć! Dzień dobry! 

Chłopczyk – Cicho! 

Miś – Hej chłopczyku!  

Chłopczyk – Ciiiiiiii! 

Miś – A czemu ty mnie cichasz? 

Chłopczyk – Bo śpię.  

Miś- Aha.  

Ja jestem Miś. A ty? 

Chłopczyk – Śpię!!! 

Miś - Ja mam na imię Miś.  

A ty? Hm? 

No ej!  

Chłopczyk – Ja… 

Miś- Ty? 

Chłopczyk- Ja… Ja mam na imię… Nie wiem. 

Miś – Nie wiesz?! 

Chłopczyk- Nie wiem chyba.  

Miś – Każdy wie. 

Chłopczyk – Ale ja chyba nie pamiętam.  

Miś- Nie pamiętasz? 

Chłopczyk – Chyba je zgubiłem. To moje imię. 

Miś- Teofil? 

Chłopczyk- Nie.  

Miś – Konstanty? 

Chłopczyk- Nie.  

Miś – Zygrfryd? 

Chłopczyk- Nie.  
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Miś - Abdon, Abel, Abelard? 

Chłopczyk- Nie, nie,nie.  

Miś - Abraham, Achacjusz, Achilles, Adalbert, Adam… 

Chłopczyk – Misiu przestań!  

Miś – Adam? Znalezione? 

Chłopczyk – Nie. Nie znalezione. 

Miś – Nie denerwuj się. Jeszcze nie skończyłem na A nawet. Adrian, Agapit, Agaton, Agenor, Agrypin? 

Chłopczyk – Nie. 

Miś- Hmmm… Chłopczyku? 

Chłopczyk- Tak? 

Miś- Jeżeli zgubiłeś imię to musimy iść go poszukać.  

Chłopczyk- Ale ja nie mogę.  

Miś- Dlaczego? 

Chłopczyk- No bo śpię.  

Miś- Ale nie możesz tak spać bez imienia.  

Chłopczyk- No dobrze.  

Miś- Idziemy! 

Chłopczyk – Czekaj! 

Miś – Co?  

Chłopczyk- Jeszcze papcie.  

Miś- Różowe? 

Chłopczyk- Siostra mi dała.  

Miś- Nawet fajne. 

Chłopczyk- No. 

Miś- To idziemy. Yyyyyyyyyyy tam! 

 

 
 

 

 

 

 

https://www.edziecko.pl/ciaza_i_porod/0,155928,,,,imiona-chlopcow,Abdon.html
https://www.edziecko.pl/ciaza_i_porod/0,155928,,,,imiona-chlopcow,Abraham.html
https://www.edziecko.pl/ciaza_i_porod/0,155928,,,,imiona-chlopcow,Achacjusz.html
https://www.edziecko.pl/ciaza_i_porod/0,155928,,,,imiona-chlopcow,Achilles.html
https://www.edziecko.pl/ciaza_i_porod/0,155928,,,,imiona-chlopcow,Adalbert.html
https://www.edziecko.pl/ciaza_i_porod/0,155928,,,,imiona-chlopcow,Adam.html
https://www.edziecko.pl/ciaza_i_porod/0,155928,,,,imiona-chlopcow,Adrian.html
https://www.edziecko.pl/ciaza_i_porod/0,155928,,,,imiona-chlopcow,Agapit.html
https://www.edziecko.pl/ciaza_i_porod/0,155928,,,,imiona-chlopcow,Agaton.html
https://www.edziecko.pl/ciaza_i_porod/0,155928,,,,imiona-chlopcow,Agenor.html
https://www.edziecko.pl/ciaza_i_porod/0,155928,,,,imiona-chlopcow,Agrypin.html
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SCENA III 

 

Chłopczyk - Misiu zobacz! 

Miś - Widzę. Kto to? 

Chłopczyk - Czerwony żuczek.  

Miś - Troszkę dziwny.  

Chłopczyk - Co robisz żuczku?  

Biedronka- Nie jestem żuczkiem.  

Chłopczyk - A kim? 

Biedronka- Jestem… nie ważne.  

Chłopczyk - A co robisz? 

Biedronka -Zamalowuję kropki.  

Miś - Aaaahaaaaaa. Nie rozumiem.  

Chłopczyk - Dlaczego? 

Biedronka - Bo są brzydkie! Okropne!  

 

 

Biedroneczki są w kropeczki  

Piegowate panieneczki 

A ja kropek tych nie lubię 

Marzę, że je kiedyś zgubię 

Marzę, że pewnego dnia 

Już bez kropek będę ja 

 

Motyl ma skrzydełka śliczne,  

Konik nóżki atletyczne 

Świetlik nocą pięknie świeci 

Osa w paski szybko leci 

A ja mam te kropki straszne 

Przez nie dzisiaj już nie zasnę 
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Chłopczyk – Myślę, że z kropkami byłoby Ci bardzo ładnie. 

Biedronka- Nieprawda.  

Chłopczyk  - Serio.  

Biedronka- Tak myślisz?  

Miś- Tak myśli. Ja też.  

Biedronka - To ja może je zmyję… 

Chłopczyk - Możemy ci pomóc.  

Miś - Są śliczne. Bo ja tak w ogóle. To ty jesteś bardzo śliczna bardzo.  

Biedronka - Naprawdę? 

Miś - No tak no. No.  

Chłopczyk - A ja też mam kropki. Zobacz. Widzisz? I tu i tu i na nosie.  

Biedronka - No masz. Ale ja mam wielkie. Inni nie mają…. 

Miś - Dlatego właśnie no…. 

Biedronka - No co? 

Chłopczyk - Miś chyba chce ci powiedzieć, że dlatego jesteś bardzo ładna właśnie.  

Miś - Wyjątkowa.  

Biedronka- Bardzo mi miło. Może macie rację.  Są takie trochę retro... 

Miś- A retro w modzie!  

Biedronka – Śmieszny jesteś Misiu.  

Miś- I bardzo przystojny. I silny. Patrz jakie mam mięśnie! Twarde jak plusz! Mogę Ci pomóc nosić 

ciężkie rzeczy! 

Chłopczyk – Ja nie pomogę. Będę podziwiał z boku.  

Biedronka – Dziękuję Ci Misiu! A co wy właściwie tutaj robicie? 

Chłopczyk - Szukam imienia. Zgubiłem je… 

Miś – A ja mu pomagam je znaleźć. Bo jestem baaaardzo silny.  

Biedronka -Ojej! To bardzo smutne… Nie wiem jak Ci pomóc. Chcesz, możemy się pobawić w 

śpiewanie. Mi to zawsze pomaga, gdy mam zły humor.  Chciałbyś? 

Chłopczyk - Chciałbym.  

Biedronka -To taka zabawa. Powtarzaj za mną dobrze?  

 

La la! No! Śmiało!  

/ Zabawa w śpiewanie i powtarzanie z publicznością/  
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Miś - Jejku! Masz głos jak skowronek. To było, to było… skowroniaste! 

Biedronka - Dziękuję Ci chłopczyku! I Tobie Misiu! 

Miś - Ależ nie ma za co. Cała przyjemność po mojej stronie. Było mi bardzo miło. Rewelacja. W ogóle 

super.  

Biedronka- Mam dla ciebie prezent na pamiątkę. Proszę 

Miś - Ojej literka!  

Chłopczyk - Literka….. B.  Dziękuję Biedronko!  

Biedronka -To ja dziękuję.  

Chłopczyk -Kropki do góry! 

Biedronka -Kropki do góry! Przyjdźcie jeszcze kiedyś mnie odwiedzić!  

Miś i Chłopczyk – Przyjdziemy! 
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SCENA IV 

 

 

Chłopczyk - Trudne to szukanie. 

Miś - ja bym coś zjadł.  

Chłopczyk - Pizzę  

Miś -Pizzę z miodkiem.  

Chłopczyk - Misiu słyszysz?  

Miś - Co? 

Chłopczyk - No słuchaj.  

Miś - To mój brzusio.  

Chłopczyk - Nie! Takie dziwne. Ktoś tu idzie. Chowaj się Misiu! 

UFO – tyki byki plum trum trum trrrruuuuuuummmmm apsaksa apsakse apipoke  

Chłopczyk - Misiu, czy Ty go rozumiesz?  

Miś - Tak mi się wydaje, że on chyba o miodku… 

UFO – hreprpre ggggulll ksypokoloko dum dum dum bsszzzzy o  

Chłopczyk - Chyba nie jest groźny 

Miś - Ale taki trochę dziwny…. 

Chłopczyk - Ale chyba nie groźny. Poczekaj zapytam go o coś 

Miś - Idę z Tobą! Będę… będę Cię ratował!  

Chłopczyk - Dzień dobry.  

UFO - dhsug jjjuk? Klotrrrrrrr OMG! 

Chłopczyk - Ja przepraszam, ale ja cię chyba nie rozumiem.  

UFO - UFO 

Chłopczyk - Jestem chłopczyk.  

UFO - UFO. Gggh ? 

Chłopczyk - Przykro mi, ale nie wiem. Zgubiłem swoje imię. 

UFO - hhjkil ooooo…. 

Chłopczyk - No niefajnie…. 

Miś - Masz bardzo fajne antenki! 

UFO - thx 
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Chłopczyk - Ja cię troszkę nie rozumiem.  

UFO - ufo hhhjsk ciężko saawaaaaadkh mówić trudno 

 

Tik Tik bungu laka pik kul puk 

Ufo mówić niezbyt umie 

Bab bly tyr ka ka pstry ba 

Ufo nikt tu nie rozumie 

Prsta ma tata rat tik o 

Ufo całe jest zielone 

Bab beb klik klik rup spy pok 

Dwie antenki ma też one 

Tak tak tik sa se a ble 

Ufo wygląda inaczej 

Ha be ygh o tre tra ti 

Nikt na ufo nie chce patrzeć 

O o e e y ą ę 

Ufo mówi po swojemu 

Sz cz dż dź ć ś h 

Bardzo smutno jest mu jemu  

  

Miś – Nie bądź smutny! 

Chłopczyk - Zielony jest super.  

Miś - Uspokaja! 

Chłopczyk - Jeżeli chcesz możemy się pobawić! Ja coś pokazuję a Wy musicie zgadnąć co to!  

UFO – grtak  ha ha hi.  

 

Zabawa w kalambury dla aktorów i publiczności 

/Chłopczyk pokazuje, jak tańczy/  

UFO – blmo yyy bieg? 

Miś - Gryzą cię pszczoły? 

/Chłopczyk tańczy bardziej energicznie/  
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Chłopczyk - No co ja robię?!  

UFO – ta  hhhhhh niec!  

Miś - teraz ja.  

/ pokazuje jak je/  

Chłopczyk - Jesz. 

Miś - Ale co? 

UFO - Miodek  

/Ufo pokazuje jak leci rakietą/ 

Miś - Bardzo szybko biegniesz po… miodek 

Chłopczyk - Lecisz rakietą! 

UFO - bdb! Zmęczone. 

Chłopczyk -Ja też.  

Miś - To była super zabawa.  

UFO - XD 

Chłopczyk - Wiesz UFO. Nie przejmuj się, że nie wszyscy cię rozumieją. Ja rozumiem. Jesteś super.  

UFO – LOL! UFO da! 

Miś - Chłopczyku zobacz! 

Chłopczyk - Literka! U! Dziękuję Ci!  

UFO - nmzc 

Chłopczyk – Do zobaczenia! 

UFO - pa! 
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SCENA V 

 

Księżniczka - Chłopczyku! 

Chłopczyk - Ja? 

Księżniczka - Chłopczyku rozkazuję Ci do mnie przyjść. 

Miś - Ja bym też chciał przyjść.  

Chłopczyk - A mogę przyjść z Misiem? 

Księżniczka - Chłopczyku z Misiem rozkazuję Ci do mnie przyjść.  

Chłopczyk – Dzień dobry 

Miś - Dżem dobry.  

Księżniczka - Jesteście w moim królestwie.  

Chłopczyk - Ja bardzo przepraszam, ale ja nie wiedziałem, że to jest czyjeś królestwo. 

Księżniczka - Każde królestwo jest czyjeś. To jest moje. Rozkazuję Ci się ze mną bawić.  

Miś - Teraz? 

Księżniczka - Rozkazuję Ci się ze mną bawić teraz.  

Chłopczyk - Ale ja chyba nie chcę.  

Księżniczka - Ale ja rozkazuję, więc musisz.  

Chłopczyk - Dlaczego? 

Księżniczka - Jestem Księżniczką Bernadettą Zofią Kunegundą Dwunastą. No to zabawa. Rozkazuję Ci 

wstać. Podnieść dwie ręce do góry.  

/do publiczności/ 

Moi poddani też! Wszyscy! Wstajemy i dwie ręce do góry.  

Rozkazuję dotknąć prawą ręką lewego ucha! 

Prawą lewego Misiu! 

Miś- Ja bardzo przepraszam.  

Księżniczka - Rozkazuję klasnąć dwa razy! 

Miś- Dwa ojejku dwa.  

Księżniczka - Pięknie. Rozkazuję usiąść.  
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Biegnij, wstawaj, siadaj, stój,  

Ty poddany jesteś mój! 

Śpiewaj, tańcz, krzycz, śmiej się, płacz. 

Czemu stoisz? Mówię: skacz! 

 

Rozkaz, rozkaz albo dwa 

Jak najszybciej jak się da 

Słuchaj grzecznie nie rób min 

Rozkazuję: wstawaj, śpij!  

 

 

Chłopczyk - A ty lubisz być księżniczką? 

Księżniczka - Księżniczką się nie lubi być. Księżniczką się jest i już.  Rozkazuję Ci powiedzieć mi, co 

robisz w moim królestwie? 

Chłopczyk - Szukam swojego imienia. 

Miś - Zgubił je.  

Księżniczka - To bardzo smutne. Ja mam aż trzy. Mogę Ci jedno dać. 

Chłopczyk - Ale ja chcę swoje. Jest mi bardzo smutno, że je zgubiłem.  

Księżniczka - A mi jest czasami smutno, że jestem księżniczką.  

M- Naprawdę?  

Księżniczka - Muszę nosić różowe obcisłe, niewygodne sukienki. Ciężką koronę i muszę rozkazywać.  

Chłopczyk – Ja mam różowe papcie. 

Księżniczka- Fajne. 

Chłopczyk – Od siostry….  Myślałem, że księżniczki mogą robić co chcą.  

Księżniczka - Mogą robić to co chcą robić księżniczki. I już. Chciałabym mieć krótkie spodenki tak jak 

ty! Ale księżniczki nie mogą.  

Chłopczyk - A jakbyś sobie rozkazała, żeby nie zawsze być w sukience i nie zawsze mieć koronę? 

Księżniczka – O! Co za pomysł!  

Miś- Dobry? 

Księżniczka – Szalony.  

Chłopczyk- Zły? 
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Księżniczka- Szalony! Rozkazuję księżniczce Bernadetcie Zofii Kunegundzie Dwunastej nie zawsze być 

w sukience, nie zawsze mieć koronę i nie zawsze rozkazywać!  

Dziękuję Ci chłopczyku! /zdejmuje koronę/ tak jest dużo lepiej! Dziękuję!  

Mam dla ciebie prezent. Rozkazuję Ci go przyjąć. Znaczy… czy chcesz go przyjąć? 

Chłopczyk - Oczywiście, dziękuję! 

Miś - Ojej to literka! 

Chłopczyk - Literka….. K! Dziękuję ci księżniczko! 

Księżniczka - Powodzenia w szukaniu swojego imienia chłopczyku!  

Chłopczyk – Dziękuję Księżniczko!  
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SCENA VI 

 

Chłopczyk – Dawno już nie byłem na takiej wyprawie. Bardzo mnie bolą nogi jak po wyprawie w góry. 

Albo po spacerze do lasu. Albo wycieczce rowerem takiej bardzo baaardzo dalekiej.  

Miś - Mnie też. I burczy burczy ten mój brzuszek!  

ANAKONDA- SSSSssssssssssssssssssssssss 

Chłopczyk – Co to? 

Anakonda - Ssssssssssssssssssssss 

Miś – Ale co?  

Anakonda - SSSSSSssssssssssssss 

Chłopczyk - No teraz! 

Anakonda - SSSssssssssssssssssss 

Miś – Może UFO? 

Chłopczyk - Nie. UFO tak bardziej rozbiło pram pram bstry pstryk czy jakoś tak.  

Anakonda - SSSSSSSSSsssssssssssssssssssss 

Miś- O! Słyszałem!  

Anakonda - SSSSSSSSSSSssssssssssssssssssspadajcie ssssssssssssssssssssstąd.  

Chłopczyk, Miś – Wąż!!! 

Anakonda - SSsssssssssssssssstraszny ssssssssssssyczący ssssssssssssssuperwąż.  

Chłopczyk, Miś - AAAAAAAAAAAAAAAAAAAA!!!!!!!!! 

Anakonda - AAAAAAnakonda. SSSSsstraszna Anakonda! 

Miś – AAAAAAAAAaaaaaaaaaaaaaa 

 

Jesssstem wąż sssstraszny wąż 

Ssssyczę, szczypię, grysssę wciąż 

Gdy uzgrysssssę ciebie w nogę 

To upadnieszsss na podłogę 

Gdy ugryssssę Ciebie w dłoń 

To odpadnie! Więccc się chroń. 

 

Boją się mnie sssstrasznie dzieci 
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Że do brzucha któryś wleci 

Że ugryzę w duży palec 

Znika sssstąd więc każdy maleccc 

Anakondy więc się bój 

Już uciekaj, a nie stój! 

 

Miś - AAAAAAAAAAAAaaaa!!!! 

Chłopczyk – Jak na ciebie patrzę to nawet taka straszna nie jesteś.  

Miś - Nie jest? 

Anakonda  - Nie jesssssssssssstem? 

Miś - Nie jest? 

Chłopczyk - Jak tak patrzę pod światło to Ty nawet jesteś całkiem niestraszna.  

Anakonda - Jessssssssssssssssstem ssssssssssssssstraszna! 

Miś - Może masz rację. Jesteś straszna. Chłopczyku idziemy 

Chłopczyk - Nie jest.  

Miś – Chłopczyku: pierwsza zasada przetrwania przy wężu to nie być przy wężu. Nie bądźmy przy 

wężu.  

Chłopczyk – No ale zobacz Misiu! 

Miś - Ja tam nie wiem. Będę kiwał głową i się uśmiechał.   

Chłopczyk – Szczególnie z prawego profilu.  

Anakonda - Prawy mam po sssssssssssstryju SSSSssstanisławie Ssssssssspokojnym.  

Chłopczyk – Od razu widać. 

Miś – Może chyba jednak prawie w ogóle można byłoby pomyśleć, że nie jest.  

Chłopczyk – Mówiłem! 

Anakonda - A wy csssssso tu robicssssie w sssssumie? 

Chłopczyk - Ja szukam swojego imienia. Ale nigdzie nie umiem znaleźć.  

Miś - Szukamy już bardzo, ale to bardzo długo i nie ma.  

Chłopczyk - A ty co tutaj robisz? 

Anakonda - Sssssssstraszę sssssssobie.  

Chłopczyk - A to jest fajne? 

Anakonda – Sssssstraszne.  



Anna Mleczko – „JAK MASZ NA IMIĘ?” 

Chłopczyk - I się nie nudzi? 

Anakonda - Sssssssstrasznie. 

Chłopczyk - A chciałabyś się pobawić? 

Anakonda - Ssssstrasznie. 

Miś - Ale w co? 

Chłopczyk – Chowanego! Ja szukam! 

 

/ Zabawa w chowanego angażująca publiczność. Chłopczyk liczy, Miś i Anakonda się chowają, a 

później chłopczyk próbuje ich znaleźć. Najpierw znajduje Misia, później razem szukają anakondy.  

Idzie mu dość ciężko, dzieci z widowni podpowiadają/  

 

Chłopczyk - Strasznie ciężko cię było znaleźć  

Anakonda - SSsssssssstrasznie.  

Miś - Ale się udało! 

Anakonda - Jesssssssssssssssssssteś ssssssssssssuper przyjacielem chłopczyku! 

Chłopczyk - Dziękuję. 

Anakonda - Nikt się nie bawi sssssssss anakondami. Ssssssssssię boją.  

Chłopczyk - Może cię nie znają i to dlatego.  

Miś - My wiemy, że jesteś sssssssssuper.  

Chłopczyk - Bardzo miło mi się z Tobą bawiło.  

Anakonda  - Mam dla ciebie pressssssssssssent! 

Miś- Literka A! 

Chłopczyk - Dziękuję Ci Anakondo! Do zobaczenia! 

…………………………………….. 
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SCENA VII 

 

Miś – Mamy już cztery litery! 

Chłopczyk – To chyba już. 

Miś- Już?  

Chłopczyk – Tak mi się wydaje.  

Miś- Możemy szukać dalej.  

Chłopczyk – Nie. To chyba już.  

Miś – U, B , K, A . Ubka! 

Chłopczyk – Nie….  

Miś- Hmmm…. Buka! 

Chłopczyk – Ona jest straszna! To na pewno nie jest moje imię! I jeszcze jest dziewczyną… chyba… 

Miś- Abuk.  

Chłopczyk- Nie wiem… 

Miś- Ładne.  

Chłopczyk- No nawet. „Cześć Abuk! Jak się masz?” Chyba jednak nie.  

Miś- Nie? Szkoda. 

Chłopczyk – Kbau 

Miś- Kbua 

Chłopczyk – K……u…..ba! 

Miś- Kuba? 

Chłopczyk- Tak! Misiu KUBA! To jest moje imię! 

Miś- No nie wiem. Abuk lepsze.  

Chłopczyk – Cześć Misiu! Jestem Kuba! 

Miś- Cześć Kuba. Jestem Miś.  

Chłopczyk – Tak! 

Miś- Bardzo ładne imię.  

Chłopczyk- Tak. 

Miś- Znalazłeś! 

Chłopczyk – Tak, ale… 

Miś- Ale co? 
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Chłopczyk- Jestem strasznie zmęczony tą podróżą.  

Miś- Ja też. I trochę głodny.  

Chłopczyk – I głodny.  

Miś- Spanko? 

Chłopczyk – No.  

Miś – To ja cię przykryję. Chowaj nóżki.  

Chłopczyk – Nóżki śmierdziuszki.  

Miś – Dobranoc pchły na noc. 

Chłopczyk – Karaluchy do poduchy.  

Miś - A szczypawki w zabawki.  
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SCENA VIII 

 

Na scenie w łóżku śpi chłopczyk. Obok niego miś i zabawki: UFO, księżniczka, biedronka i wąż. 

Dokładnie tak samo ułożeni jak zostawiła ich mama w scenie I.  

 

Wchodzi mama.  

Mama – Dzień dobry kochanie!  

Całuje w czoło. 

Przyniosłam ci dzisiaj trzy książki. Twoje ulubione.  

Czyta krótki fragment bajki. Chłopczyk i zabawki w tej samej pozycji.  

W tle może być słyszalna cicho szpitalna aparatura.  
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